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powie? 


| | Dźwięki Ewangelji. | 


Serca wasze Mu przynieście — 
| Potem późno będzie już. 
On grzeszników 
Tych, co giną, zbawić chce. 


Jezus grzesznych zbawić może 
Od nałogów złych i wad: 
Gładzi grzech Baranek Boży, 
Niszcząc wszelki po nim ślad. 
Jezus może, 
Tak, On może zbawić was! 


„eśli nędza was przygniata, 
On wyzwała z wszelkich bied; 


Pokój trwały — nie ze świata — 


Darmo daje wszystkim wnet. 
Więc kupujcie 
Bez pieniędzy wino, chleb. 


W życiu tem o własnej sile 
Nikt nie zdobył żadnych cnót 
Tylko ci, co już zwątpili, 
Czerpią z źródeł Jego wód. 
Jezus daje 
Ducha swego ludziom tym. 


Tłomaczenie z rosyjskiego: 


5) Patrzcie jako w Gietsemanie 
Z ciała Jego tryska krew. 
On na krzyżu woła: „Panie, 
Odpuść im i uśmierz gniew!“ 


On się modlił, 
Bóg usłyszał Jege zew. 


6) Oddał Bogu Syn w ofierze 
Za nas grzesznych swoją krew; 
Zaufajmyż Jemu szczerze 
| zanućmy chwały śpiew. 


Nasz Baranek 
Krwią przebłagał Boży gniew. 


7) Aniołowie wyśpiewują 
Ku Jezusa wiecznej czci; 
Wszyscy święci im wtórują 
Za zbawienie w Jego krwi: 


Alleluja! 
Nasza pieśń niech także brzmi. 
ô. B. 


4) Do Jezusa grzeszni śpieszcie, 
Póki łaska Jego tuż; 


„Grjeszniki k Christu pridite“. 


O eO rean <> AEE À ECET) E D erru G E do 


Str. 18 


Wola Boża. 


Niejeden chciałby poznać wolę Boga 
i zdaje mu się, iż tego osięgnąć nie 
można. Lecz słowa Jezusa Chrystusa, 
objawiają nam zupełnie co innego. 
Zbawiciel nasz, objaśnia nam jasno 
i wyraźnie wolę Ojca naszego niebies- 
kiego, mówiąc: 

„A tać jest wola onego, który mię 
posłał, aby każdy, kto widzi Syna, 
a wierzy weń, miał żywot wieczny* 
(Jana 6, 40). 

Otóż w powyższych słowach Chry- 
stusa, objawiona jest wola naszego Boga. 
Wolą tą jest zbawienie dusz ludzkich. 
Bóg umiłował świat, a w świecie i Ciebie 
czytelniku; a umiłował tak, iż posłał 
Syna swego jednorodzonego, aby każdy 
kto weń wierzy, nie zginął, ale miał 
żywot wieczny*. 

Bóg z miłości swej dla rodzaju ludz- 
kiego, posłał na świat Chrystusa, w tem 
objawił wolę i miłość swoją. Chcąc 
otrzymać zbawienie, człowiek ma przyjść 
do stóp Jezusa z wiarą. Wierzyć, że 
odrzuconym nie będzie. 

„Wszystko co mi daje Ojciec, do 
mnie przyjdzie, a tego, co do mnie 
przyjdzie, nie wyrzucę precz“, — po- 
wiedział Zbawiciel. 

Wszystko co było potrzebne dla 
twego zbawienia, Bóg uczynił. Syn Boży, 
Jezus Chrystus powiada: „Wszystko 
gotowe“. — Wyciąga ręce swe i zapra- 
sza, mówiąc: — „Chodźcie wszyscy do 
mnie*. Od Ciebie teraz zależy, aby to, 
co Bóg dla Ciebie przygotował, stało się 
twoją własnością. Stać się to może 
w tym momencie, kiedy słowa te czy- 
tasz. Jezus czeka na. Ciebie i gotów 
Cię przyjąć. Wolą Bożą jest, abyś był 
zbawiony. Co uczyniszę Jutro może 
być za późno. 
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Najświętsza Marya Matka Pana Jezusa. 


Co Słowo Boże mówi o niej? 

1. Ze była wywyższona i błogosła- 
wiona między niewiastami. Gdyż anioł 
powiedział do niej: 
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„Bądź pozdrowiona, łaską udarowana, 
Pan jest z tobą; błogosławionaś ty mię- 
dzy niewiastami* (Łuk. 1, 28). 

2. Wiedziała ona, że potrzebuje 
Zbawiciela tak, jak wszyscy inni ludzie. 
Dlatego w radości zawołała: „I rozra- 
dował się duch mój w Bogu, zbawicielu 
moim” (Łuk. 1, 47). 

3. Składała ona ofiare za grzech. 
Dlatego poszła do świątyni, aby złożyć 
„ofiarę według tego, co powiedziano 
w zakonie Pańskim, parę synogarlic, 
albo dwoje gołąbiąt* (Łuk. 2, 22-24). 

4. Potrzebowała opieki. Dlatego 
Jezus będąc na krzyżu, rzekł do jednego 
z uczni swoich: „Oto matka twoja*, ZAŚ 4 
do Maryi: „Niewiasto, oto syn twój* 
(Jana 19, 26-27). Nie ona opiekowała 
się Janem, ale Jan nią. 

5. Potrzebowała ona domu. „A od 
onej godziny, wziął ją on uczeń do sie- 
bie* (Jana 19, 27). 

6. Potrzebowała modlitwy tak, jak 
i uczniowie Pańscy. Po wniebowstą- 
pieniu Chrystusa, schodziła się razem 
z innymi na wspólną modlitwę. „Gi 
wszyscy trwali jednomyślnie na modlitwie 
i prośbach, z żonami i z Maryą, matką 
Jezusową* (Dz. 1, 14). Tu Słowo Boże 
uczy nas wyraźnie, iż nie modlili się 
oni do Maryi, ale Marya razem z wszyst- 
kimi wierzącymi, modliła się do Boga. 

7. Tak jak uczniowie, potrzebowała 
ona i otrzymała Ducha św., czekając 
z innymi spełnienia „obietnicy ojcow- 
skiej* (Dz. 1, 4). „Byli wszyscy jedno- 
myślnie pospołu — Marya była z nimi“. 
„l napełnieni zostali wszyscy Duchem 
świętym* (Dz. 2, 4). 

8. Marya jako matka naszego Zba- 
wiciela, pozostawiła nam bardzo ważną 
radę. Kto tej rady słucha i jej prze- 
strzega, będzie tam, gdzie obecnie znaj- 
duje się Marya. Kto niechce tej rady 
słuchać, to choćby się modlił do Maryi, 
choćby ją nazywał Królową niebieską, 
nic mu to nie pomoże. Rada Maryi jest 
ta: „Co On wam każe, to czyńcie” 
(Jana 2, 5), Mówiąc to, wskazała ona 
na Jezusa, którego uważała za swojego 
Zbawiciela. Chcesz być zbawionym, 
słuchaj Maryi i wierz Jezusowi. gdyż 
On powiedział: 
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„Jam jest droga, prawda i żywot, 
żaden do Ojca nie przychodzi tylko 
przezemnie“ (Jana 14, 6). Tylko przez 
Jezusa jest przystęp do tronu Bożego. 
Jezus tylko umarł za grzechy nasze 
i krew Jego oczyszcza nas. 
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Najświętszy Sakrament. 


Sakrament -— tajemnica. Wszystkie 
starożytne religje miały tajemnice. To, 
czego ktoś nie rozumie lub wytłomaczyć 
nie potrafi, nazywa się tajemnicą. 

Jaką tajemnicą jest ta, która się na- 
zywa najświętszą, t. j. największą, czyli 
najmniej dla ludzi dostępną? To ta, 
której prawie nikt z ludzi nie zna ani 
wytłumaczyć nie potrafi. Dla tych jednak, 
co ją zrozumieli, tajemnicą ona nie jest. 

Powszechnie powiadają, że najświęt- 
szą tajemnicą, czyli najświętszym sakra- 
mentem jest to chleb przemieniony sło- 
wem kapłana w ciało i krew Chrystusa. 

Ale to jest określeniem tych, dla 
których ten chleb jest tajemnicą. 

Spróbujmy ją odsłonić. 

Rozpatrzmy dokładnie co znaczą słowa 
Chrystusa: „Bierzcie i jedzcie, to (t. j. 
chleb) jest ciało moje!” 

Co to jest chleb? Jest to najpospo- 
litszy, ale i najpożywniejszy pokarm 
dla ciała. 

Jak się chleb robi? 

Bierzemy urodzone na polu ziarna 
zbożowe, przewiewamy je tak, iż plewy 
jako lżejsze padają blizko, a ciężkie 
ziarna dalej. Otrzymane w ten sposób 
czyste, suche ziarna, rozcieramy kamie- 
niem młyńskim na proszek, czyli mąkę. 
Tę ostatnią wsypujemy do wody i za- 
gniatamy ciasto, które wsadzamy na- 
stępnie do gorącego pieca, skąd wydo- 
stajemy już gotowy, zdatny do pożywania 
chleb. Zauważmy, że w chlebie wszyst- 
kie owe ziarna stanowią teraz jeden 
nowy produkt. Ażeby się stać pokarmem 
dla ludzi, ziarna te musiały wiele cier- 
pieć i umrzeć.) 

Zwróćmy teraz uwagę na to, że Jezus 
o sobie powiedział: „Jam jest on chleb, 
który z nieba zstąpił i żywot daje światu” .*) 
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To znaczy: Ja, urodzony z Boga, od- 
rzucony przez ludzi, starty, t. j. umę- 
czony i zabity, do ognia gniewu Bożego, 
t.j. do grobu jak do pieca złożony, 
skąd mocą Bożą ożywiony, stałem się 
pożytecznym, powszechnym, dostępnym 
dla wszystkich grzeszników Zbawicielem. 
Jako chlebem tylko ci głód swój za- 
spakajają i życie swe podtrzymują, 
którzy go spożywają, tak też tylko ci 
grzesznicy zbawienia dostępują, którzy 
we Mnie wierzą. °) 

„Bierzcie i jedzcie!“ Czyż to nie 
jest zachętą dla grzeszników, aby się 
śmiało zbliżali do Chrystusa i weń, jako 
w swego Zbawiciela wierzyli? 

Jeszcze w Starym Testamencie Bóg 
przez [zajasza proroka woła: „Nuż wszyscy 
pragnący pójdźcie i wy co nie macie 
pieniędzy, pójdźcie, kupujcie a jedzcie... 
Przecz wynakładacie pieniądze nie za 
chleb, a pracę swą na to, co nie nasyca? 
... Oto dałem go za świadka narodom, 
za wodza i ża nauczyciela narodom... 
Szukajcie Pana póki może być znaleziony, 
wzywajcie póki blisko jest (Izaj. 55, 1-6). 

Bóg już wtedy zachęcał nas, abyśmy 
w poszukiwaniu zbawienia nie tracili 
pieniędzy, czasu i trudu na to, co nie 
nasyca, t. j. zbawienia nie daje, lecz 
abyśmy szukali w tym celu Tego, kto 
dla nas jest jako chleb, który daje życie 
i siły, t. j. Jezusa — Wodza i nauczy- 
ciela narodów. „Bierzcie i jedzcie“, to 
znaczy: Szukajcie Pana, wzywajcie go. 
On jest teraz bliskim nas i łatwo może 
być znalezionym. Przyjdzie czas, gdy 
sprawdzi się, co sam Jezus mówił: „bę- 
dziecie mię szukać, a nie znajdziecie“ 
(Jan 7, 84). 

„To czyńcie na pamiątkę moją!“ 
Czyńcie i wy toż samo przez pamięć 
i miłość do Mnie, t. j. odłączcie się od 
plew tego świata, jako ziarna wyborowe, 
pszeniczne, dajcie się skruszyć sercem 
za grzechy wasze, owszem straćcie du- 
sze wasze,*) zaś przez chrzest złączcie 
się wspólnie w. jedno ciało — kościół 
mój, jak ziarna zmielone iz wodą zmię- 
szane, stając się ciastem, wreszcie pod- 


1) Mat. 16, 21. *) Jan 6, 33-35. *) Jan 6, 29 
i 35. +) Mat. 10, 39. 
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dajcie się próbie ognistej Ojca mojego, 
który jako Ogień trawiący doświadczy 
wiarę waszą, a potem staniecie się tak 
potrzebni dla świata grzesznego jako 
chleb dla głodnych. 


Kto w ten sposób postąpi — staje się 
cząstką prawdziwego ciała Chrystusa, 
ponieważ duchem Jego jest praepojony 
i ożywiony i podobne, jak Chrystus, 
przechodząc przemiany, staje się nowem 
stworzeniem (2 Kor, 5, 17). 


Tak też rozumiał Paweł Apostoł, gdy 
pisał: „albowiem jednym chlebem, jednem 
ciałem wiele nas jest* (1 Kor. 10, 17). 
„Jako ciało jedno jest, a członków ma 
wiele, ale wszystkie członki ciała jednego, 
choć ich wiele jest, są jednem ciałem, 
tak i Chrystus, albowiem przez jednego 
Ducha my wszyscy w jedno ciało je- 
steśmy ochrzczeni* (1 Kor. 12, 12-18). 


W ten sposób Chrystus jako kapłan 
najwyższy bierze ludzi ze świata i prze- 
mienia je słowem ewangelji w ciało 
swoje święte. 

Dla tych, którzy tego pojąć nie mogą, 
jest zwykły chleb, którym Chrystus jako 
symbolem posługiwał się— najświętszym 
sakramentem, t. j. wielką, niedostępną 
tajemnicą i będą oni czcili i pożywali 
to, co nie nasyca, a w zaślepieniu swem 
prześladować będą prawdziwe ciało 
i krew Pańską — Kościół Jego — przy- 
wodząc na się prędkie zginienie, ponie- 
waż przed nimi zakryta jest ta ewangelja. 

„Jeżeli tedy zakryta jest Ewangelja 
nasza, zakryta jest przed tymi, którzy 
giną...“ (2 Kor. 4, 3). 

O tajemnicach patrz: Rzym. 16, 25; 
Kolos. 1, 26; 2 Tymot. 1, 10; Tyt. 1, 2; 
Efez. 3, 8-9; 1 Piotra 1, 20. 

5. B. 


4) eera $ m oaa G a i ou G e y e a an G 


Przykazania o uczynkach, a Chrystus. 
W katechizmie Rzymsko-katolickim 
znajdujemy takie oto przykazania: 


Siedem uczynków miłosiernych wzglę- 
dem duszy: 
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1) Błądzących upominać,') 

2) Nieumiejętnych nauczać, 

3) Wątpiącym dobrze radzić, 

4) Smutnych cieszyć, 

5) Krzywdy cierpliwie znosić, 

6) Urazy chętnie darować, 

7) Modlić się za żywych i umarłych.) 


Siedem uczynków miłosiernych wzglę- 
dem ciała: 


1) Łaknącego nakarmić.) 

2) Pragnącego napoić, 

3) Nagiego przyodziać, 

4) Podróżnego w dom przyjąć, 
5) Chorych nawiedzać, 

6) Więźniów wspierać, 

7) Umarłych grzebać. 


Jak to pięknie brzmi! Jest to praw- 
dziwa nauka Chrystusa i tak ważna, że 
ją Chrystus wyżej stawi nad ofiarę: 
„Idźcie a nauczcie się co to jest: Miło- 
sierdzia chcę, a nie ofiary” (Mat. 9, 18). 


Tak też kościół naucza, a kto kościoła 
nie słucha, jest jako poganin i celnik. 
Kto tego nie czyni, nie jest członkiem 
kościoła chrześcijańskiego, zbudowanym 
na opoce. Tak bowiem mówi Chrystus: 


„Wszelkiego tedy, który słucha tych 
słów moich i czyni je, przypodobam 
mężowi mądremu, który zbudował dom 
swój na opoce.*) I spadł gwałtowny 
deszcz i przyszła powódź i wiatry) 
i uderzyły na on dom, ale nie upadł, 
bo był założony na opoce. A wszelki, 
który słucha tych słów moich, a nie 
czyni ich, przypodobany będzie mężowi 
głupiemu, który zbudował dom swój na 
piasku (Mat. 7, 24-26). 


1) A nie palić na stosach. 

2) Efez. 2, 1-6. 

3) Oczywiście darmo, bez pieniędzy. 

*) Tyś jest Piotr a na tej opoce zbuduję 
kościół mój. 

5) To są tak zw. bramy piekielne. 
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Jakich braci miał Jezus? 


Że Jezus Zbawiciel nasz miał braci, 
o tem dowodzi Pismo św., naprz. Mat. 
12, 46; Mar. 3, 31-34; Łuk. 8, 19-21; 
1 Kor. 9, 5; Gal. 1, 19, a szczególnie 
Mat. 18, 55-56, gdzie bracia imiennie są 
wyliczeni: Jakób, Jozes, Szymon i Judas, 
a także i siostry są wzmiankowane. 
Powyższe cytaty dają popad powierz- 
chownym czytelnikom Pisma świętego 
przypuszczać, że Maryja, Matka Zbawi- 
ciela, miała jeszcze inne dzieci. Takie 
przypuszczenie, przy głębszem zastano- 
wieniu się, nie wytrzymuje krytyki. Po 
pierwsze ustanowić należy, że Jezus był 
pierworodnym synem Maryi, t.j., że 
przedtem Maryja nie miała dzieci, co 
widać z ewang. Łukasza 2, 7. Następnie, 
ustanawiamy fakt, że w ciągu 12 lat po 
narodzeniu Jezusa, Maryja więcej dzieci 
nie miała. A to widzimy z ew. Łukasza 
rozdz. 2, 40-44. Maryja z Józefem mieli 
zwyczaj eo rok chodzić do Jerozolimy 


na święto wielkanocne, przyczem brali: 


ze sobą Jezusa. Z pewnością byliby 
wzięli ze sobą też inne swe dzieci, 
gdyby takowe były. Ale Łukasz mówi, 
że, gdy zostało dziecię Jezus w Jeruza- 
lemie, Józef z Maryją „szukali Go mię- 
dzy krewnymi i między znajomymi* 
"a nie między dziećmi swoimi. Po tym 
fakcie imię Józefa już więcej nie wspo- 
mina się w ewangelji, czyli że Józef 
w tym czasie musiał dokonać wieku 
swego, i Maryja została bez opieki. 
A więc wzmiankowani bracia Jezusa nie 
mogli przyjść na świat po 12-ym roku 
Jego życia. Byli to więc tylko krewni 
lub powinowaci, a najprawdopodobniej 
dzieci Józefa z poprzedniego małżeństwa 
i nawet starsi wiekiem od Jezusa. Na 
koniec, gdyby Maryja miała jeszcze in- 
nych synów, Jezus-umierając, nie miałby 
potrzeby poruczać matkę swoją pod 
opiekę Jana. 

Wobec tego faktem jest, że Maryja, 
począwszy Jezusa z Ducha świętego, nie 
znała męża i potem, lecz pozostała dzie- 
wicą aż do swego błogosławionego zgonu. 
Józef zaś, jak widać ze wszystkiego, 
niebył faktycznym mężem Maryi, lecz 
tylko Jej opiekunem. S. B. 
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KE | Misja wewnętrzna. | | 


Prata Polskiego Stow. Kobiet Chrześcijańskich. 


Sprawozdanie $. A. Szumanowej. 
(Dokończenie) 


Siostra C. Radomska, jako sekretarka, 
odczytała protokóły naszych zebrań. 
Siostra Bachmanowa, jako skarbniczka, 
oznajmiła nam jaki jest stan kasy. Ja 
opowiedziałam o rozwoju naszej pracy. 
Przemawiały teź i inne siostry. Były to 
błogie chwile, które się wryły głęboko 
w nasze sercą. Na zakończenie wybra- 
łyśmy zarząd: w którym s. A. Szuma- 
nowa wybrana prezeską, s. Kowalewska 
wiceprezeską, s. Bachmanowa skarb- 
niczką, s. C. Radomska sekretarką, 
s. Bawiczowa i Spałkowa członkiniami 
Rady. W dziękczynnych modłach za- 
kończyłyśmy naszą konferencję. 

IX. Z Brześcia udałam się wraz 
z br. Kraszeninym i Łoniewskiem do 
Grodna, gdzie się zajęłam pracą wśród 
kobiet i dzieci. Pe kiiku dniach wyje- 
chałam z br. Kr. * ;ego żoną do Mińskiej 
ziemi. Podróż była dla mnie dość ucią- 
żliwa, ponieważ byłam niezdrową. Od- 
czuwałam jednak moc Bożą nad sobą, 
bo mię Pan posilat. W Baranowi- 
czach, gdzie się zatrzymaliśmy na 
nocleg w domu br. Gabryelowa, dozna- 
łam od jego żony, siostry w Chrystusie, 
troskliwej opieki. Następnego dnia uda- 
liśmy się w dalszą podróż. W tej po- 
dróży było dosyć sposobności rozmawiać 
z ludźmi o łasce i miłości Bożej. Jedni 
słuchali, drudzy się sprzeciwiali. Szcze- 
gólnie żydzi szemrali przeciw Bogu, że 
jest niedobry. Pewne dwie damy przy- 
słuchując się naszej rozmowie, powie- 
działy: Oby Bóg błogosławił to ziarno, 
któreście zasiały. Od Stołpców pojecha- 
liśmy końmi do wioski odległej o 15-cie 
kilometrów, gdzie mieszka sędziwa nasza 
siostra Daszkiewiczowa, która w późnym 
wieku poznała Zbawiciela i oddała Mu 
swe serce, a On je przyjął, odmłodził 
i radością niebiańską napełnił. Teraz 
ona opowiadała wszystkim, co Bóg dla 


Str. 22 


jej duszy uczynił. Przeleżałam tam kilka 
dni. Gdy przyszłam do zdrowia udałam 
się z siostrami Kraszeninową i Daszkie- 
wiczową do wsi Bielkowszczyzny na 
zebranie, gdzie mieszka kilku braci. 
Piękne to“ było zebranie, sam kwiat 
młodzieży, lecz musieliśmy się spieszyć 
do celu naszej podróży do Mikołajew- 
szczyzny. Tam się odbył chrzest 7-miu 
sióstr. Zorganizowałam Stowarzyszenie 
Kobiet i Szkółkę Niedzielną, a jedna 
z sióstr nowonawróconych, Zofia Skoro- 
bohata przewodniczy w jednem i drugiem. 


„Dzień w służbie Zbawiciela, 
O! to cudowny dzień. 

Tu nikt nie zmusza, 

tu serce wzrusza 

miłości Bożej czyn“. 


W drodze powrotnej wstąpiliśmy do 
Baranowicz, gdzie bracia i siostry nas 
oczekiwali. Br. Kraszenin przemówił do 
zgromadzonych Słowem Bożem. Potem 
i ja przemawiałam do sióstr, zachęcając 
je do wspólnej pracy. Siostry przyjęły 
moją radę i połączyłyśmy się w jeden 
związek. W Stowarzyszeniu Kobiet prze- 
wodniczy s. Gabrijelowa, a w szkółce — 
s. Leonini. 

Po powrocie do Grodna, spotkałam 
się z moją córką i razem udałyśmy się 
do Białowieży. 

X. Dnia 1-go lipca przybyłyśmy do 
Białowieży. Pogoda była piękna, 
przyjemnie było podróżować przez pusz- 
czę do Chutoru Buczewlanka (22 wiorsty), 
gdzie zamieszkuje nasza miła siostra 
Konopka. Radosne było powitanie. Prędko 
się wieść rozniosła o naszym przyjeździe 
i na drugi dzień zebrały się dzieci 
z matkami, żeby posłuchać nauki Chry- 
stusa. W tem cichem ustroniu, wśród 
cudnej natury i ludzie są lepsi, bo chęt- 
nie słuchają Słów Bożych i serce swe 
zwracają do Niego; nawet dzieci z za- 
miłowaniem słuchają, choć są bojaźliwe 
jak te sarny co po lesie biegają. Jeden 
chłopczyk lat 14 i młodzieniec lat 18 
oddali się Panu Jezusowi, a także jedna 
młoda kobieta z przyległej wioski o trzy 
wiorsty. 5. Konopka zasiała tem Słowo 
Boże i tak pięknie wschodzi, iż żeńców 
potrzeba. Praca była piękna, serca prze- 


pełnione radością, pragną chwalić Pana. 
Córka moja zajęła się śpiewem, a i dla 
mnie pracy było dosyć, tak przy zdro- 
wych, jako i chorych. Przeżyliśmy także 
i straszną chwilę, lecz dla tych, którzy 
ufają w Panu, niema zginienia, bo ich 
Pan wyrywa. S. Konopkę ukąsił wąż 
jadowity; przerażenie było wielkie, gdy 
się ta wieść rozeszła; ze wszystkich 
stron zbiegli się ludzie ubolewając, gdyż 
siostra ta jest powszechnie lubianą za 
jej serce miłosierne. Ona jednak była 
spokojna i powiedziała: „Ja wiem, że 
bez woli Boga nie umrę, bo moim le- 
karzem jest Jezus*. Widząc jej nieza- 
chwianą wiarę, padliśmy na kolana, 
i w gorących modłach błagaliśmy naszego 
Zbawcę o zdrowie dla s. K. Żal był 
tak wielki, iż wszyscy się modlili pła- 
cząc, jak niegdyś o zmarłą Dorkę, gdy 
Piotr przyszedł (Dz. Ap. 9). 

Pan wysłuchał próśb naszych i sio- 
strę uzdrowił, co widząc ludzie, wielbili 
Boga. Po kilku tygodniach powróciłam 
do domu, wzmocniona na duszy i ciele. 
We wrześniu pojechałam do Wilna, gdzie 
byłam gościnnie przyjętą w domu kazno- 
dziei Sobolewa. O jak szczęśliwy jest 
ten dom, gdzie Chrystus zamieszkuje. 
Tam nawet i małe dzieci Go wielbią, 
jak toi wtym domu, gdzie dziewczynki 
w wieku lat 10 i 12 także już Mu służą. 
W niedzielę było błogosławione zebranie, 
gdzie mogłam także świadczyć o moim 
Zbawicielu, co On dla mojej duszy uczy- 
nił. W poniedziałek zebrały się siostry, 
aby pomówić o wspólnej pracy na niwie 
Pańskiej, podług tego daru, jaki kto 


otrzymał. Będąc połączone jednym du- 
chem, zanosiłyśmy modły przed tron 
Boży, aby nam pomagał w jedności 


pracować ku Jego chwale. 

XI. Na 30-go września pojechałam 
do Łodzi na uroczystość sióstr, które 
obchodziły rocznicę założenia Stowarzy- 
szenia Kobiet. Nieznane to w Polsce, 
aby siostry przewodniczyły w takich 
uroczystościach; jednak było bardzo 
pięknie, gdy każda z sióstr brała czynny 
udział czy to śpiewem, czy deklamacją, 
czy jaką przemową; wszystko było bu- 
dujące i wiemy, że Pan Jezus się o to 
nie gniewał, bo sam upowaźnił kobiety 
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dv głoszenia dobrej nowiny, i odczuwa- 
liśmy obecność Jego, bo nam błogosławił. 

XII. Dnia 2-go listopada powtórnie 
byłam w Łodzi na dwóch uroczystościach 
sióstr niemieckich, gdzie się także zor- 
ganizowały wspólnemi siłami i w jedności 
ducha do pracy dla Pana. W polskim 
Stowarzyszeniu siostry urządziły bazar. 
Jak gdy pszczółka uzbierawszy miodek, 
sama się raduje i drugie mają pożytek, 
tak nasze siostry pracowały cały rok 
pilnie, a gdy naszykowały różnych ro- 
bótek, urządziły bazar i sprzedały to, 
a pieniądze ofiarowały na dobry cel. 
A celem naszym — pocieszać strapio- 
nych, głodnych nakarmić, nagich przy- 
odziać, jak to Chrystus Pan sobie życzył 
(Mat. rozdz. 25). Jeśli nie wszystkie 
siostry znają mię z twarzy, to może mię 
trochę poznają z ducha. Proszę was tedy 
drogie siostry, módlcie się za mnie, 
abym w tym 1924 roku więcej owocu 
przynieść mogła. 

Wasza siostra w Chrystusie 


A. Szumanowa. 
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Poznań. — Sprawozdanie roczne. 


1923 rok nauczył nas, jak wielką jest 
miłość Boża. Już 3 lata jest głoszona 
po wojnie Ewangelja w języku polskim 
w Poznaniu, ale dopiero w trzecim roku 
widzieliśmy owoc obfitszy. 15 polskich 
dusz przyjęto do zboru a w tej liczbie 
5 katolickich rodzin poznało Zbawiciela. 
Na Królestwo Boże daliśmy 6 miljonów. 

Niedzielna Szkółka polska liczyła 
na Wigilję Bożego Narodzenia 15 dzia- 
tek. Ładne wiersze i urywki Pisma św. 
z ust dziecięcych słyszeliśmy. Prze- 
piękne piosenki z „Głosu Wiary* roz- 
brzmiewały o nowonarodzonym Dzie- 
ciątku w Betlehemie. 

Chór nasz polski odczuwa bardzo 
brak śpiewników z nutami. Spiewamy 
z „Wesołej Nowiny“ i prosimy, by Bra- 
cia i Siostry nam zbyteczne egzemplarze 
dla chóru przysłali. 

Widoki na przyszłość są dość dobre. 
Ludzie kupują Biblje, czytają broszurki 
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rozdawane, abonują „Naszego Gościa“ 
i „Wolnego Chrześcijanina*, chętnie 
śpiewają chrześcijańskie piosenki, przy- 
chodzą do zgromadzeń i na wykłady 
Pisma św. w mieszkaniach naszych ro- 
dzin. — Poznań wyciąga ręce do światła 
Ewangelji. Literature, muzykę chrze- 
ścijańską, pracowników, sale misyjne 
i ofiar serca daj nam Panie! K. Libal. 


| | Kącik biblijny. | | 
Lekcje dla kółek biblijnych w domu lub zborze. 


Dwie natury człowieka. 


Lekcja VI. 


Każde odrodzone dziecię Boże, od- 
czuwa w sobie dwie nawzajem zwalcza- 
jące się siły, czyli dwie natury. 

. Natura odziedziczona po rodzicach 
(stary człowiek według Adama) jest 
zepsutą, złą. 

Człowiek odrodzony przez Ducha św. 
otrzymuje naturę nową (2 Piotra 1, 4), 
staje się „nowem stworzeniem* (2 Kor. 
5, 17). 

Tak jeden jak i drugi mają odrębny 


„swój początek i charakter, jednak wspól- 


nie egzystują w wierzących. 

Od pierwszego człowieka odziedziczy- 
liśmy grzech, nieposłuszeństwo dla Boga 
i śmierć. Od „drugiego* sprawiedliwość, 
posłuszeństwo i życie (Rzym. 5, 17-19). 


Stary człowiek. 


Jest „narodzony z ciała* (Jana 3, 6). 

Jest „zdradliwego serca* (Jer. 17, 9). 

„Ojcem jego jest djabeł* (Jana 8, 44). 

„Nie może podobać się Bogu* (Rzym. 
8, 7-8). 

Zaden człowiek, chociażby posiadał 
najwyższe wykształcenie, był religijnym, 
dawał ofiary, pościł i pielgrzymował; 
jeżeli nie jest odrodzony na nowo, jest 
on dalekim od Boga i życia wiecznego. 
Jest on w tem położeniu, co faryzeusze 
(Łuk. 18, 11-14). Ponieważ, „kto nie na- 
rodzi się na nowo, nie może widzieć 
królestwa Bożego“ (Jana 3, 8). Jest 
nieprzyjacielem Boga i synem zatracenia. 
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Nowy człowiek. 


Jest narodzony z Ducha (Jana 3, 3. 5. 6). 
Narodzony z Bog. (Jana 1, 11-18). 
Jest „nowem stworzeniem“ (2Kor.5,17). 
„Nowym człowiekiem“ (Ef. 4, 24). 


Ten nowy człowiek, to Chrystus w was. 


„Chrystus między wami* (Kols. 1, 27). 
„Chrystus żywot nasz“ (Kols. 3, 8-4). 
„Chrystus żyje we mnie“ (Gal. 2, 20). 


Walka dwóch natur. 


Tak natura odrodzonego człowieka, 
jako też natura Adama, walczy o pierw- 
szeństwo w życiu człowieka. I jedna 
nad drugą chce mieć władzę (Gal. 5, 17. 
Rzym. 7, 15-25). 

Jak wszystkie moce piekła djabeł 
użył, aby zniszczyć Syna Bożego i dzieło 
zbawienia, tak dziś używa wszelkich sił 
przeciw dzieciom Bożym. Walka tych 
dwóch natur jest tak wielka, iż nieraz 
nowonarodzony człowiek zaczyna się 
chwiać i zniechęcać (Rzym. 7, 14-25). 

Co mamy uczynić ze starą naturą? 
„Wyrzucić precz“ (Gal. 4, 22-31). 


W czem jest nasze zwycięstwo? 


Są dwie drogi, po których ludzkość 
kroczy. Droga człowieka: Czyń to co 
uważasz za najlepsze, resztę zostaw 
Bogu. 

Droga Boża: Pozwól Bogu, niech On 
wykona (Filip. 2, 13. Zyd. 18, 21. Rzym. 
8, 32-39). 

Poczytani za umarłych 
(Rzym. 6, 11-12). 

„Stawiajcie siebie Bogu“ (Rzym. 6, 13). 

„Chodzić w duchu* (Gal. 5, 16-17). 

Karmić siebie Słowem Bożem (1 Pio- 
man 2). 

Zaufać zupełnie Jezusowi (Jana 10, 
255 OJO 2471 de e „2: Obj 12, 11). 
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grzechowi. 
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Wiara a uczynki. 


Lekcja VII. 


Człowiek może być przyzwoitym, 
moralnym, sumiennym, a jednak dalekim 
od Boga. Może znać zakon, jak znał 
Nikodem; składać ofiary, jak to czynił 
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Kain, słuchać kazań, czytać Pismo św., 
a nawet modlić się, pomimo tego 
wszystkiego, zbawionym nie być. 


1. Czy dobre uczynki zbawiają czło- 
wieka? *) 


„Nie mogli być usprawiedliwieni 
przez zakon* (Dz. 18, 39). 

„Zadne ciało nie będzie usprawiedli- 
wione“ (Rzym. 38, 20). 

„Chluba zakonu odrzucona“ (Rzym. 
3, 27). 

„Nie z uczynków“ (Ef. 2, 8-9). 


2. Czem jest wiara zbawiająca? 


Jest wiarą w „Świadectwo jakie 
Bóg dał o Synu swoim“ (1 Jana 5, 10-12). 

„Sercem wierzono bywa ku usprawie- 
dliwieniu* (Rzym. 10, 10). 

Abraham wziął Boga za słowo (Gen. 
157463: 

Abraham wierzył w to, co Bóg po- 
wiedział (Gal. 3, 5-6). 

Wierzyć w słowa prawdy ewangelji 
(Ef. 1, 13). 


3. Skutki prawdziwej wiary. 


„Wiara twoja ciebie uzdrowiła* (Łuk. 
8, 43). 

„Kto wierzy —ma żywot wieczny“ 
(Jana 5, 24). 

„Oczyszcza serce“ (Dz. 15, 9). 

„Wiara przez miłość“ (Gal. 5, 6). 

„Zbawia* (Ef. 2, 8-9). s 

„Wierzyć ku pozyskaniu duszy“ (Żyd. 
10, 39). 


4. Czy prawdziwa wiara pozwala żyć 
tak iak się komu podoba? 


„Odrzec się niepobożności* (Tyt. 2, 
11-12). 

„Ciała...* (Rzym. 8, 18). 

„Zapłata według...* (Obj. 22, 12). 


Słowo Boże odróżnia uczynki. Jedne 
nazywają się dobremi, które obowiązują jak to 
u Jakóba, rozdz. 2. Drugie nazywają się uczyn- 
kami Zakonu — to są, o których pisze Paweł 
Apostoł w liście do Rzym. 3, 20. To są uczynki 
ceremionjalne, których w Nowym Testamencie 
są skasowane, a natomiast obowiązują — Duch 
i prawda. Przyp. Red. 
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Uczynki (bez wiary). 


Są naturalne, ziem- 
skie. 
Są owocami ciała, 


zaspokojątylkozmysły. 


Prowadzą do samo- 
lubstwa, do pychy. 

Do niepokoju i nie- 
pewności zbawienia. 

Uczynki jako owoce 
ciała, mają do czynie- 
nia z ustawami ludzi. 


Wiara. 


Należy do Boga, jest 
niebieska. 

Oparta na dokona- 
nym dziele zbawienia 
przez Chrystusa. 

Prowadzi do Boga. 

Prowadzi do światła, 
daje pokój. 

Ma do czynienia 
z odwieczną, niezmien- 


ną prawdą Bożą. 
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Położenie wierzących. 


Lekcja VIII. 


Znać Pismo św. a rozumieć treść te- 
goż, to wielka różnica. 

Ogłoszenie czystym trędowatego w Sta- 
rym Testamencie, było chwilą momentu, 
gdy tylko, ofiara zeń była złożona. Gdy 
to się stało, stawał on się czystym przed 
Bogiem i ludźmi. To samo dzieje się 
z każdym, kto przyjmuje za swego 
Zbawiciela Jezusa Chrystusa. W tej 
chwili, gdy w Jezusa uwierzy, zostaje 
„oczyszczony *, „poświęcony, „usprawie- 
dliwiony*, „przyjęty“. Staje się „dzie- 
cięciem Bożem“. 


Stanowisko wierzących. 


„Dziatkami Bożemi“ (1 Jana 3, 2). 
„Rodem królewskim,  kapłańskim* 
(i Piotra 2, 9. Obj. 1, 5-6. Ef. 2, 4-6). 
„Narodzeni z Boga* (1 Jana 5, 1). 
„Przeniesieni do — — — (Kols. 1, 18). 
„Odkupieni* (Kols. 1, 14). 
„Zbawieni, powołani“ (2 Tym. 1, 9). 
„Spółdziedzicami...* (Rzym. 8, 17). 
„Mają żywot wieczny (Jana 3, 16; 
1 Jana 5, 18). í 
„Mając śmiałość“ (Zyd. 10, 19). 
„Członkami jego“ (Bf. 5, 30). 
„Kościołem Ducha św. (Kor. 6, 19). 
„Doskonałymi na wieki* (Żyd. 10, 14). 
„Jaki On, tacy my“... (1 Jana 4, 17). 
„Omyci*, „poświęceni* (1 Kor. 6, 11). 
Stanowisko to otrzymuje się nie przez 
uczęszczanie do kościoła, dawanie jał- 
mużny, modlitwę, lub inne dobre uczynki, 
ale jedynie z łaski Bożej, darmo. Przez 
miłość Bożą ku nam i przez zasługę 
Jezusa Chrystusa (Ef. 2,8-9. 2 Tym. 1, 9). 
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Stanowisko wierzących w świecie. 
„Złożywszy ciężar i grzech“ (Zyd. 12,1). 
„Złóżcie wszystko, „gniew“, „zapal- 

czywość”, „złość“, „kłamstwo* (Filip. 8, 
12. Kols. 8, 8-9). 

„Niedoskonałym* (Filip. 8, 12). 
„Chodzić jak On chodził“ (1 Jana 2, 6). 
„Nie grzeszyć (Ps. 4, 5. 1 Jana 2, 1). 
„Nie grzeszyć przeciw Chrystusowi* 
(1 Kon 8, 12). 

Wierzący nietylko mają być w Chry- 
stusie, ale Chrystus w nich (Jana 15, 4). 
Nie oni, ale Chrystus żyć w nich ma. 
(Gal. 2, 20). 

„Zostańcie w niem“ (1 Jana 2, 28). 

„Wolę Bożą czyniąc” (Rzym. 12, 1-2). 

„Powołani ku poświęceniu" (1 Tess. 
4, 12; 
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Boskie „nigdy“‘. 


Nigdy nie złamie obietnic swych. 
Sędz.2,1. 2 Sam. 23,5. 12.55,3. Mat.26,28. 

Nigdy nie dopuści, aby sprawiedliwy 
się zachwiał i upadł. Ps. 55, 28; 121,8; 
iaa A D yin A 15: 

Nie zostawi nigdy, ani zapomni wier- 
nych swych. Zyd.5. Mat.28,20. Gen.17,7. 

Nigdy nie dozwoli, aby wierni byli 
zwyciężeni. Przyp. 10, 30. IZ. 26, 3-4, 
r. 41, 10. Rzym. 8, 31. 

Nigdy nie pozwoli, aby byli zawsty- 
dzeni. Joel. 2, 26-27. Ps. 71, 1. 2 Tym. 
1, 12. Rzym. 5, 5. 

Nigdy nie dozwoli na ich zginienie. 
Jana 10, 28, r. 6, 35, r. 11, 26, r. 3, 16. 
Juda 24-25. 

Królestwo 
zniszczone. 
Żyd. 12, 28. 
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jego nigdy nie będzie 
Dan. 2, 44. 2 Piotra 1, 10-11. 


a 


W czasie powrotu Jezusa na ziemię. 


Słowo proroctw wypełnią się z Pio- 
tra 1, 19. 

Obietnica 
Jana 14, 3. 

Obecność Chrystusa, będzie widzialna 
wszystkim. Dz. 1, 11. 

Umarli w Chrystusie zostaną wzbu- 
dzeni. 1 Tess. 4, 16. 


Chrystusa się spełni. 
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Wierni 


zostaną z ziemi wzięci. 
1 Tess. 4, 17. 
Zbawienie wierzących, będzie kom- 
pletne. Filip. 3, 20-21. 


Praca sług bożych będzie doświad- 
czona. 2 Kor. 5, 9-10. 

Żydzi odbudują swą ojczyznę i na- 
wrócą się do Chrystusa. Rzym. 11, 26. 

Antychryst i lałszywy prorok zostaną 
zniesieni. 2 Tess. 2, 8. 

Djabeł będzie wrzucony do przepaści. 
Obj. 20, 1-3. 

Odbudowany Babilon, zostanie znisz- 
czony. Obj. 18, 1-2. 

Wszetecznica, czyli fałszywy kościół, 
zostanie spustoszony. Obj. 17. 

Czasy pogan zostaną wypełnione. 
Dan. 2, 84-35. 7, 14. 


Proroctwa Zacharjasza, zaczną się 
wypełniać. Zach. 14. 
Narody będą sądzone. Dz. 17, 31. 


Tysiącletnie panowanie Chrystusa się 
rozpocznie. Obj. 20, 6. 

Stosunki świata zostaną uregulowane. 
Na świecie zapanuje porządek i ład. 
lz. 2, 4. fz. 11, 6-10. 

Jerozolima będzie „sławne“ na ziemi. 
iz GR, T. 

Widzenia proroka Abakuka się speł- 
nią. Abak. 2, 1-38. 14. 

Niepobożni będą sądzeni. Ob.20, 11-15. 

Nastanie złoty wiek. 1 Kor. 15, 24-28. 

Czytelniku. Czy będziesz mieć udział 
w tym wieku, albo będziesz odrzucony? 
Jezus cię chce zbawić. 


+ 
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Drogocenna krew Jezusa. 


Oczyszcza dusze. Lev. 17, 11. 

Jest gruntem Nowego Testamentu 
łaski. Mat. 26, 28. 

Oczyszcza nas od wszelkiego grzechu. 
1 Jana 1, 7. 

Zachowuje lud boży od sądu i kary. 
Ex. 12, 18. 

Ma wieczną wartość. Zyd. 18, 20. 

Jest jedynym gruntem pokoju. 
Kols. 1, 20. i 

Daje przystęp do Boga. Zyd. 10, 19-21. 

Jest dana jako okup za nas. Ef. 1,7. 
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Daje żywot wieczny, Jana 6, 54. 
Usprawiedliwia nas przed Bogiem. 
Rzym. 5, 9. 
Wprowadza nas do najświętszego 
miejsca. Żyd. 9, 22-26, r. 10, 19. 
Prowadzi do celów Bożych. 
We dy 2% 

Zbliża nas ku Bogu. Ff. 2, 18. 
„ Nie potrzebuje być więcej ofiarowana. 
Żyd. 9, 12. 

Daje zwycięstwo nad szatanem. Obj. 
12, 11 

Oczyszcza sumienie 
martwych. Żyd. 9, 14. 

Jest przebłaganiem sprawiedliwego 
gniewu Bożego. Rzym. 8, 25. 

Odkupieni krwią od marności. 1 Pio- 
tra 1, 18-19. 

Mówiąca do Boga i do nas o zba- 
wieniu. Zyd. 12, 24. 

Jednoczy głosy zbawionych w jeden 
hymn. Obj. 5, 9. 

Jednoczy lud boży w jedno ciało. 
1 Kor. 10, 16. 

Da zwycięstwo w ucisku wielkim. 
Obj. 7, 14. 

Omyci krwią. Obj. 1, 5. 

Kupieni krwią. Dz. 20, 28. 
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1 Pio- 


od uczynków 


Przeszłość, teraźniejszość i przy- 
szłość wierzących. 


Ukrzyżowani z Nim. * Rzym. 6, 6. 
Ożywieni z Nim. Ef. 2, 5. 
Posadzeni z Nim. Ef. 2, 6. 
Uwielbieni z Nim. Kols. 3, 4. 
Ubogaceni w Nim. Ef. 2, 7. 
Zawsze z Nim. 1 Tess. 4, 16-17. 
Dlatego... 1 Tess. 4, 18. 
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Od czego nas Chrystus zbawił? 


1. Od nieprzyjaciół, Łuk. 1, 67-75. 


2, 88. 
2. Od grzechów. Łuk. 1, 76-79. Mat. 
1, 21. 9, 6, Jana 8, 24. 


8. Z mocy szatana. jana 12, 81. 16, 
11. 17, 15. Mat. 12, 28, 29. Łuk. 18, 16. 

4. Od śmierci. Jana 5, 28-29. 6, 40. 
Mat. 27, 52-58. 
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5, Od sądu i gniewu przyszłego, 
a do wiecznego życia. Jana 5, 24. 3, 14. 
15,86. Łuk.12,4-5. Mat.13,48. W przyjściu 
Jego, będziemy podobni Jemu, okażemy 
się w chwale, na duchu, duszy i ciele. 
(1 Tess. 5, 28). 


| | Głosy Czytelników. 


Praca misyjna kobiet. 


Siostra Krupińska z Poznania pod 
wrażeniem artykułu z Ne 12 Wolnego 
Chrześcijanina r. z. o prorokini Jezabeli 
w zborze Tyjatyrskim, stając w obronie 
pracy misyjnej kobiet chrześcijańskich, 
powołuje się na następujące miejsca 
Pisma św.: Rzym. 16,12; Dz. Ap.4, 29-30; 
Jan20,17-18. Pan Jezus możeby o tych 
niewiastach to samo rzekł co o dzieciach 
wołających „hosanna”: jeśliby one mil- 
czały, wnet kamienie wołać będą! Pew- 
nego razu, pisze s. Kr., stał się spór 
pomiędzy braćmi, czy siostra może ludzi 
do Jezusa wołać. Przeciwko temu wy- 
powiedzieli się bracia, którym chodziło 
o ich sławę a nie o to, by dusze ratować 
i powoływali się na 1 Korynt. 14, 34. 
Wtem powstał jeden brat, który przez 
siostrę został przywiedziony do Jezusa 
i rzekł: Jestem przekonany, że nie o to 
chodzi, kto mię do Jezusa przywiódł, 
tylko o to, czym przyszedł i u Niego 
pozostał. Gdyby żona Lota wołała Sodo- 
mitów do pokuty wtedy, gdy Lot mil- 
czał, możeby się 10 ludzi nawróciło do 
Boga i Bóg nie zniszczyłby Sodomy 
i Gomory. 

Siostra Krupińska jest więc tego 
zdania, że siostry nietylko mogą lecz 
i powinny grzeszników do pokuty i do 
Jezusa wołać. Alleluja! Daj Boże, aby 
takich sióstr było jak najwięcej. „Wolny 
Chrześcijanin* zawsze popierał i popie- 
rać będzie pracę kobiet w tym kierunku. 
Słowo Boże jednak „nie pozwala nie- 
wieście uczyć, ani władzy mieć nad 
mężem, ale aby była w milczeniu" 
(1 Tym. 2, 12; 1 Kor. 14, 34). Czy święty 
Paweł, który to pisał, szukał własnej 
sławy? Czy on nie chciał, by siostra 
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kogokolwiek do Chrystusa przywiodła? 
Nie myślimy i nie twierdzimy tego. 
Sw. Paweł mógł mieć na myśli tylko to, 
aby niewiasta nie rządziła swoim mężem, 
który jest starszym zboru lub kazno- 
dziejąiaby go nie uczyła co ma mówić 
lub jak ma zborem rządzić i radzi jej, 
aby mu w milczeniu poddaną była. 
Również mógł św. Paweł myśleć o tem, 
że niewiasta nie powinna być kazno- 
dzieją w zborze. W tem znaczeniu 
brzmiał artykuł w Ne 12 „Woln. Chrz.*, 
ztem niewątpliwie zgadzają się wszyst- 
kie zbory nasze i tak zepewne rozumie 
też nasza kochana siostra Krupińska. 


| | Zygzaki. | | 


Chrześcijaństwo Króla Zygmunta. 


Na placu Zamkowym w Warszawie 
stoi postać króla Zygmunta. W lewej 
ręce trzyma krzyż, a w prawej — miecz. 
Krzyż jest godłem pokoju, miecz — wojny. 
Cały ten pomnik jest symbolem fana- 
tyzmu lub fałszywego chrześcijaństwa. 
Prawdziwe chrześcijaństwo niema nie 
wspólnego z postrachem i Chrystus ni- 
kogo mieczem do Boga nie zapędzał. 
To też chrześcijaństwa, jakie wyznawał 
król Zygmunt, można tylko się bać, ale 
miłować — niepodobna. 

Wierzymy, że stolica nasza kiedyś 
to zrozumie i pomnik fanatyzmu zniesie, 
a natomiast postawi symbol wolności 
sumienia. 


+ + 
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Naśladowanie Chrystusa. 


Rozmaite są sposoby naśladowania 
Chrystusa, ale nie wszystkie są praw- 
dziwe i nie wszystkie mają uznanie 
u Boga. Jedni Go naśladują w tem, że 
noszą brody, długie włosy i długie szaty. 
Inni powiadają, że lepiej Go naśladuje 
ten, kto goli brodę, ponieważ naśladuje 
Go od młodości, gdy Jezus jeszcze brody 
nie miał. Inni znowu, wiedząc, że Jezus 
krzyż dźwigał, wieszają sobie na szyję 
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złoty piękny krzyżyk. Ale rzadko kto 
naśladuje Jego cichości, skromności, 
miłości, poświęcenia się za braci swoich. 
A tylko ten jeden sposób naśladowania 
Chrystusa jest prawdziwy i Bogu miły. 
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Z Badaeczami Pisma Św. jakoś źle! 


„Niektórzy, celu uchybiwszy, obrócili 
się ku próżnomówności: chcąc być na- 
uczycielami zakonu, nie rozumieją ani 
tego, co mówią, ani co za pewne twier- 
dzą“ (I Tym. 1, 6-7). 

Niedawno temu pan Kasprzykowski, 
apostoł Russelizmu wygłosił w Warszawie 
odczyt i rozlepił w tym celu po mieście 
afisze, na których napisał olbrzymiemi 
literami: „Swiat się skończył — miljony 


ludzi z obecnie żyjących nie umrą*. 


Dosłownie. Oczywiście słuchaczy mu- 
siało być dużo, bo też nie brak u nas 


ludzi szukających okazji do... śmiechu. 
Ale rezultat opłakany. Bo „miljony 
ludzi z obecnie żyjących“ i tak juź 


prawie zatracili wiarę w Pismo święte, 
a słuchając tych „badaczy“ lub czytając 
podobne afisze, dochodzą do wniosku, 
że Pismo św. czyli biblja, musi to być 
bardzo niemądra lub szkodliwa księga. 
A skutkiem tego moralność w narodzie 
naszym pada obecnie iak nasza nie- 
szczęśliwa marka. 


Badacze już kilka razy wyznaczyli 
ścisłą datę końca Świata, a że się nie 
sprawdziło, więc nabrali tyle bezczel- 
ności, aby twierdzić, że Świat już się 
skończył. A nuż ktoś taki się znajdzie 
co uwierzy i zapłaci im za ich „mądrości“. 


Nie, panowie badacze, nie świat się 
skończył, ale, widać, wasz rozum i su- 
mienie! Bo Chrystus mówił: „O onym 
dniu i godzinie nikt nie wie ani anio- 
łowie niebiescy, tylko sam Ojciec mój“ 
(Mat. 24, 36), A p. Kasprzykowski po- 
wiada: „otóż nieprawda, bo ja wiem!* 
Oj, biedni, politowania godni badacze, 
porzućcie waszych fałszywych proroków, 
a słuchajcie co Chrystus mówi: Poku- 
tujcie, czuwajcie, bądźcie zawsze gotowi! 


+ 


+ 
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Czy istnieje przymus przysięgania 
przed sądem? 


W b. zaborze rosyjskim od obowiązku 
składania przysięgi prawo zwalnia świad- 
ków, „należących do wyznań i sekt, 
nieuznających przysięgi“. 

Przepisy te aż do ostatniego czasu 
komentowane były w sposób bardzo 
rygorystyczny: kto nie figurował w księ- 
gach ludności lub innych urzędowych 
dokumentach jako „bezwyznaniowiec* 
co zresztą mogło się odnosić tylko do) 
cudzoziemca, gdyż na terenie b. Kon- 
gresówki, Rosja carska bezwyznaniow- 
ców nie uznawała) — ten, chociażby za- 
pewniał sąd, że jego wewnętrzne prze- 
konania nie pozwalają mu składać przy- 
sięgi — zmuszony był do wykonania 
obrządku, który dla niego stanowił czczą 
formalność, a dla ludzi wierzących pro- 
fanację religji. 

A gdyby się znalazł oporny, któryby 
oświadczył, że stanowczo odmawia przy- 
sięgi — tego pociągano do odpowiedzial- 
ności z art. 172 k. kar.— za odmówienie 
bez dostatecznej przyczyny wypełnienia 
obowiązku świadka, biegłego lub tłu- 
macza. 

Takie właśnie sprawy wytoczono 
doktorowi S. D. w Łodzi, który będąc 
powołany na świadka, oświadczył, że 
„odmawia przysięgi z zasady i że nigdy 
nie przysięgał”, i lekarzowi J.J.w Grodnie, 
wezwanego w charakterze biegłego, który 
oświadczył, iż „wprawdzie wedle doku- 
mentów należy do wyznania rzymsko- 
katolickiego, lecz za katolika siebie nie 
uznaje i obrzęd przysięgi odrzuca“. 

Sądy pierwszej i drugiej instancji 
zarówno w Łodzi, jak i w Godnie wydały 
w tych sprawach wyroki skazujące: sąd 
okręgowy w Łodzi skazał za taką zbrodnię 
na 2 tygodnie aresztu, sąd w Grodnie 
był więcej liberalnym i zadowolnił się 
30,000 mk. grzywny. 

Atoli — odmienne stanowisko w obu 
tych sprawach zajął sąd najwyższy, na- 
kazując uchylenie powyższych wyroków 
i ponowne rozpatrzenie spraw, opierając 
się na art. 111 i 112 konstytucji, zape- 
wniających obywatelom wolność prze- 
konań religijnych i zabraniających zmu- 
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szania obywateli do udziału w obrzędach 
religijnych, z którymi nie godzi się ich 
sumienie. Sąd najwyższy ustalił dwie 
następujące zasady: 

1) przymus przysięgania przed sądem 
nie może rozciągać się na osoby, które 
ze względu na swe wewnętrzne przeko- 
nania nie uznają przysięgi; w szczegól- 
ności dotyczy to bezwyznaniowych; 

2) przez należenie do wyznań i sekt, 
nie uznających przysięgi, należy rozu- 
mieć nie zarejestrowanie religji obywa- 
tela w księgach ludności lub innych 
dokumentach, lecz rzeczywiste jego 
wierzenia. 

Zasady powyższe niechybnie będą 
powitane z wielkiem zadowoleniem nie- 
tylko przez bezwyznaniowców lecz i przez 
szczerze wierzących. W. J. Szat. 


| | Karta cierpień. | | 


(więzieni za odmowę od oręża. 


Do artykułu z Ne 12 „Woln. Chrz.* 
r. z. pod tyt. „Więźniowie w Łucku* 
śpieszymy wnieść poprawkę. Zaszła 
bowiem pomyłka, którą niniejszem pro- 
stujemy. Zajście opisane w powyższym 
artykule miało rzeczywiście miejsce ale 
nie w Łucku, tylko w Kowlu, gdzie 
ośmiu naszych młodych braci zostało 
zasądzonych do więzienia. 


Za takież samo przewinienie zostało 
skazanych i odbywa karę w Lublinie 
22 żołnierzy ewangelicznych chrześcijan. 
Niektórym z nich jest inkryminowana 
agitacja śród żołnierzy niewierzących. 
Jak słyszeliśmy, za dowód agitacji po- 
służyła ich prosta, szczera odpowiedź 
na pytanie dlaczego nie biorą oręża do 
ręki, mianowicie, że Chystus tego za- 
kazał. O ile ten zarzut jest niesłuszny 
dowodzi fakt, że żaden z pośród rzekomo 
agitowanych żołnierzy nie poszedł z tam- 
tymi do więzienia dzielić wspólnie los 
ze skazanymi uczniami Chrystusowymi. 
Jesteśmy pewni, że bracia,nasi nietylko 
do więzienia, lecz i na rożstrzał chętnie 
pójdą, jak to miało miejsce w Rosji, 
gdzie zato samo kilkuset żołnierzy roz- 
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strzelano, zanim rząd sowiecki przyszedł 
do przekonania, że wiara tych szczerych 
chrześcijan nie da się niczem przełamać, 
i obecnie ogłosił dekret zwalniający ich 
od służby w wojsku. Nie wierzymy 
wobec tego, że mogła być podjęta w tym 
celu agitacja za porzuceniem broni, po- 
nieważ jedynem naszem pragnieniem 
i modlitwą serca jest nie porzucenie 
broni, lecz nawrócenie grzeszników do 
Boga. A zresztą i my uznajemy, że 
wojsko, broń i wojna także są potrzebne 
z woli Bożej, mianowicie dla tych, którzy 
wiarą zwalczać świata nie mogą. 
Bracia i siostry w Chrystusie, nie 
zapominajcie modlić się za uwięzionych 
braci naszych, ażeby im Bóg dał cier- 
pliwość i wytrwanie w cierpieniach, 
a władzom naszym szlachetną wyrozu- 
miałość. 5. B. 
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Co na to Sejm powie? 


Wyprowadzeni z cierpliwości różnemi 
szykanami i prześladowaniem naszych 
braci ze strony władz policyjnych 
w Małopolsce, wnieśliśmy w tych dniach 
do Sejmu następujące pismo: 


Dnia 30 stycznia 1924 r. Nè 284. 


Do Wysokiego Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Prośba o obronę. 


Na terenie obecnych granic Rzeczy- 
pospolitej Polskiej od 50 zgórą lat, roz- 
począł się ruch religijny, znany pod 
nazwami: ewangelicznych chrześcijan, 
albo baptystów. Jest to stanowczy, 
szczery, bezpośredni zwrot ludzi do 
Boga, oparty na czystej nauce Chrystusa 
i Apostołów. 

Ludzie, którzy się tą nauką przejęli, 
obrzydzili sobie pijaństwo, rozpustę, 
kłamstwo, zdzierstwo i t. p. wady tak 
szkodliwe dla wszelkiego społeczeństwa, 
a wstąpili na tory gorliwej pracy, bez- 
względnej uczciwości, skromności i czyn- 
nej miłości bliźniego. Co do istoty jest 
to pierwotny chrystjanizm, który, *ak 
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głęboko jesteśmy przekonani, odrodził, 
się na nowo w naszych czasach z woli 
samego Boga i przeznaczony jest do 
uzdrowienia naszej ziemskiej, moralnie 
chorej Ojczyzny. Liczba zwolenników 
tej nauki w Rzeczypospolitej Polskiej 
sięga obecnie 12,000 członków. 

Ten ruch, jednak, napotyka na sprze- 
ciwy nie tylko ze strony wrogów wszel- 
kiej religji i moralności, lecz także 
i niektórych urzędników państwowych. 
Nasze zebrania religijne bywają rozpę- 
dzane, nasi ewangeliści i kaznodzieje 
aresztowani i czynnie znieważani, nasze 
książki konfiskowane, nasze gminy, cie- 
szące się za czasów zaborczych prawnem 
uznaniem, dziś nie mogą uzyskać legali- 
zacji. Szczególnie dzieje się to na tere- 
nie b. zaboru austrjackiego, gdzie władze 
miejscowe, powołując się na ustawę 
z dnia 15 listopada 1867 roku o prawie 
gromadzenia się, lecz wbrew Konstytucji, 
przyznającej zupełną wolność wyznania, 
nietylko odmawiają nam legalizacji, lecz 
nawet w ścisłem kółku nie pozwalają 
zbierać się na modlitwę i czytanie Słowa 
Bożego. Dowodem tego są tu załączone 
odpisy zażaleń od naszych współwy- 
znawców ze Lwowa i z Kobyli, pow. 
Zbaraż. Takie postępowanie władz na- 
szych względem mniejszości religijnych. 
nie przynosi Krajowi zaszczytu wobec 
państw, gdzie wyznanie nasze cieszy się 
największem uznaniem i najbardziej jest 
rozpowszechnione. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych, do 
któregośmy się w podobnych sprawach 
zwracali, wobec braku ustawy ramowej 
o zgromadzeniach religijnych wyznań 
niekatolickich, niestety, nie mogło nam 
w niczem dopomóc. 

Pospólstwo, — widząc podobne trak- 
towanie nas ze strony czynników pań- 
stwowych i słysząc pod adresem naszym 
wyklinania z miejsc, z których powinna 
być raczej głoszona miłość Chrystu- 
sowa, — uzbrojona w kije lub kamienie, 
ośmiela się dokonywać napadów na 
zgromadzonych na modlitwę braci na- 
szych, jak to widać z załączonego doku- 
mentu. *) 


*) "NU Woln. Chrz. 
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Wobec powyższego Komitet Wyko- 
nawczy Zjednoczenia Ewangelicznych 
Chrześcijan i Baptystów ma zaszczyt 
zwrócić się do Wysokiego Sejmu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej z pokorną prośbą 
o wzięcie nas, bezpodstawnie cierpiących 
Chrześcijan, w obronę przez skasowanie 
wyżej wspomnianej ustawy austrjackiej 
i uchwalenie odpowiedniej ustawy o zgro- 
madzeniach religijnych i prawach na- 
szego wyznania. 


Z należnem uszanowaniem 
V.-Prezes: (—) B. Spałek. 
Sekretarz: (—) S. Bortkiewicz. 


* s 
1-y Załącznik. 
Kobyla, dnia 25 stycznia 1924 r. 
Do Świetnej Administracji 
Wolnego Chrześcijanina 
Warszawa, ul. Targowa 84. 


Jako zwolennicy i gorliwi wyznawcy 
zasad Ewangelicznych Chrześcijan i Bap- 
tystów, zwracamy się do W. Panów 
z uprzejmą prośbą o łaskawą pomoc 
i udzielenie nam odwrotną pocztą naj- 
dokładniejszych informacji, koniecznych 
nam obecnie do obrony naszych praw 
przed szykanami władz. 

W naszej wsi jest nas kilkudziesięciu 
członków, którzy od szeregu miesięcy 
oddajemy się studjowaniu Ewangelji 
według św. Jana (Scripture Gift Mission), 
prenumerujemy pismo W. Panów i zjednu- 
jemy sobie coraz to więcej zwolenników. 

Obecnie, dzięki intrygom i doniesie- 
niom naszych przeciwników, wdrożono 
przeciw nam dochodzenia sądowe o prze- 
kroczenie ustawy z 15 listopada 1867 r. 
D. u. p. N 135 o prawie gromadzenia 
się i dotąd niektórzy członkowie zostali 
nawet ukarani grzywnami, a onegdaj 
skonfiskowano nam kilkanaście egzem- 
plarzy Ewangelji i inne broszury oraz 
egzemplarzy pisma W. Panów. 

Z uwagi na to, że przeciw nam toczą 
się dalsze dochodzenia, a nie mamy od- 
powiedniego materjału do obrony, pro- 
simy uprzejmie o bezzwłoczne nadesłanie 
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nam wszelkich możliwych informacji 
oraz podręczników mogących nam po- 
służyć do obrony naszych praw. 

W szczególności prosimy o wyjaś- 
nienie o ile stoimy w kolizji z artykułem 
111 konstytucji oraz art. 112 tej że ustawy 
zasadniczej i czy zgromadzenia się na- 
sze w gronie 15—20 osób narusza prze- 
pisy ustawy o prawie gromadzenia się 
(par. 2 cyt. ust.) 

W nadziei, że W. Panowie uczynią 
zadość naszemu życzeniu oraz prośbie 
naszej i przyjdą nam bezzwłocznie z po- 
mocą, aby nas uwolnić z obecnej depresji 
i zapobiegną niebezpieczeństwu, jakie 
nam obecnie zagraża, zgóry dziękujemy 
i zobowiązujemy się wyrównać ewentu- 
alnie wszelkie należne, — 


pozostajemy z poważaniem 
(Podpisy) 
Prosimy o nadesłanie wszelkich pism 
pod adresem naszego obrońcy D-ra N. 
Steina, adwokata w Zbarażu. 
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Komitet Zjednoczenia 
Ewangelicznych Chrześcijan i Baptystów 
w Polsce. 

Warszawa-Praga, Targowa 84. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Komitetowi o następującym fakcie: 

W niedzielę, t. j. dnia 20 b. m. na 
zebraniu, które jak zwykle się odbywa 
o 5 godzinie po południu, zjawiła się 
policja (4 ludzi) i spisała nazwiska osób 
obecnych. Zebraniem tem przewodni- 
czył br. Czaplik, który dnia następnego 
pojechał do domu. Ponieważ to samo 
powtórzyło się w środę, dnia 23 stycznia 
z tą tylko różnicą, że zebranym podczas 
przemówienia kazano się rozejść, a nadto 
skonfiskowano nam wszystkie książki, 
z których zebrani, jak zwykle, korzystali, 
a mianowicie: śpiewniki, biblje i Nowe 
Testamenty, —czujemy się w obowiązku 
donieść o powyższem Sz. Komitetowi. 

Nadmieniam jednocześnie, że zajścia 
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takie w ostatnich czasach powtarzają 
się coraz częściej, co w rezultacie daje 
bardzo ujemne wyniki dla pracy misyj- 
nej, na skutek czego uprzejmie proszę 
o poczynienie kroków, aby nam nie 
sprawiano trudności. 


Z poważaniem 
(—) Jan Wojtowicz. 


LJ $ 
$ 
Nasze kroki. 


Na razie skierowaliśmy tę sprawę do 
Sejmu i do Ministerstwa Wyznań Reli- 
gijnych. Poza tem zdecydowani jesteśmy 
deptać w tej sprawie tak długo, aż za- 
panuje sprawiedliwość. Mamy jeszcze 
Sad apelacyjny, mamy Prezydenta, a po 
bezskutecznem wyczerpaniu tych środ- 
ków, mamy Ligę Narodów. Traktat 
Wersalski to coś znaczy. Dopóki duch 
jest w naszym ciele, działać nie prze- 
staniemy. 


Nasza rada. 


Zbory baptystskie, znajdujące się na 
terenie b. zaboru austrjackiego, powinne 
wnieść do Województw podania z pod- 
pisami wszystkich członków z prośbą 
o legalizację zborów na zasadzie ustawy 
austr. z dnia 20 maja 1874 r., dz. u. p. 
Ne 67, która to ustawa wyraźnie gwa- 
rantuje zwolennikom wyznań niekato- 
lickich legalizację, o ile o to prosić 
będą. 


Ustawa austrjacka 
z 20 maja 1874 r., dz. u. p. Nr. 67. 


(Wyciąg ze Zbioru Ustaw i rozporządzeń ad- 
ministracyjnych Jerzego Piwockiego, tom II). 


$ 1. Członkom wyznania religijnego 
dotychczas prawnie nieuznanego zapew- 
nia się uznanie jako stowarzyszenie re- 
ligijne pod następującemi warunkami: 
1-0 Jeżeli ich nauka religji, ich służba 


_boża, ich urządzenie jako też wybrana 


nazwa nie zawiera nie przeciwnego 
ustawie i nie gorszącego pod względem 
moralnym; 2-0 jeżeli założenie i istnienie 
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bodaj jednej gminy wyznaniowej urzą- 
dzonej według wymogów tej ustawy 
"est zapewnione. 

* Uwaga. Oprócz kościoła katolickiego 
obrządku rzymskiego, greckiego i or- 
miańskiego oraz kościoła ewangelickiego 
wyznania augsburskiego i helweckiego 
uznane są prawnie a) kościół grecko- 
unicki, b) kościół żydowski, c) kościół 
starokatolicki i d) kościół ewangelicki — 
braterski (Bruderkirche) uznany prawnie 
rozporządzeniem Minist. Wyznań i Oświe- 
cenia 30. ILI. 1880, dz. p. p. Ne 40. 

$ 2. Jeżeli warunkom Ś 1 uczyniono 
zadość orzeka o uznaniu minister wyznań. 
Na mocy tego uznania dostępuje stowa- 
rzyszenie Pe bujne wszystkich swych 
praw, które według ustaw państwa służą 
prawnie uznanym stowarzyszeniom ko- 
ścielnym i religijnym. 

$ 3 i 4 nie dotyczą sprawy. 

$ 65. Przyzwolenie państwowe na za- 
łożenie gminy wyznaniowej zawisło od 
wykazania się, że ta gmina posiada do- 
stateczne środki albo jest w stanie po- 
starać się o nie w sposób ustawą do- 
zwolony ażeby zapewnić potrzebne do 
służby bożej zakłady, utrzymanie dusz- 
pasterza i udzielanie regularnej nauki 
religji. Przed uzyskaniem pozwolenia, 
gmina wyznaniowa nie może się ukon- 
stytuować. l 

$ 6. Wewnętrzne urządzenie gmin 
wyznaniowych, o ile ono nie jest już po- 
stanowione ogólnem urządzeniem stowa- 
rzyszenia religijnego, musi być uporząd- 
kowane na podstawie statutu, mającego 
zawierać następujące szczegóły: 

1) oznaczenie  terytorjalne 
okręgu gminnego, 

2) sposób ustanowienia przełożonego, 
jego zakres działania i odpowiedzialność, 

3) sposób ustanowienia właściwego 
duszpasterza i innych funkcjonarjuszy 
kościelnych, ich prawa i obowiązki, 
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4) prawa i obowiązki przynależnych 
do gminy pod względem administracji 
gminnej, w szczególności postanowienia 
o prawie wyborczem, 

5) sposób udzielania, kierowania i bez- 
pośredniego dozorowania nauki religijnej, 

6) sposób postarania się o środki 
konieczne na pokrycie ekonomicznych 
potrzeb gminy, 

7) postępowanie przy zmianie statutu. 

Takie statuta należy dołączyć do po- 
dań o państwowe pozwolenie na urzą- 
dzenie gmin wyznaniowych. Statuta 
wymagają zatwierdzenia ministerstwa 
wyznań. 

Jeżeli gmina wyznaniowa ma być 
utworzona przez osoby, które nie nale- 
żały dotychczas do odnośnego stowarzy- 
szenia religijnego, to osoby te winny po 
uzyskaniu pozwolenia, złożyć oświad- 
czenie przystąpienia do gminy przed 
władzą polityczną, która doniesie o tem 
przełożonemu stowarzyszenia religijnego. 


* 


Ustawa 25 maja 1868 d. p. p. Ne 49. 


Art..4. Po skończonym 14 roku ży- 
cia, każdy bez różnicy płci ma prawo 
wolnego wyboru wyznania religijnego 
według swego własnego przekonania, 
a władza winna w razie potrzeby bronić 
tej swobody wyboru. 

Art. VI. Ażeby wystąpienie z koś- 
cioła lub stowarzyszenia religijnego 
miało skutek prawny, występujący musi 
zgłosić je u władzy politycznej, która 
doniesie o tem przełożonemu lub dusz- 
pasterzowi opuszczonego kościoła lub 
stowarzyszenia religijnego. Wstąpienie 
do nowoobranego kościoła lub stowa- 
rzyszenia religijnego, musi ustępujący 
oświadczyć osobiście właściwemu prze- 
łożonemu lub duszpasterzowi. 
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